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ROK.lll tODZ, SOBąTił. l LUTEGO 1947 ROKU Nr 32 (583) 

r 
Si>Ołec.zeiistwo połskłe wstrząśnłięte Z<>• rzystali z usług swoich zagranicznych I ternie jednym okiem mruga do tych z pod- tyramb na ~zcść zbrodniarzy na półsło· 

stał& potwornym morderstwem, popełnio- vrotektorów, -aby zbrodniarzom nie zby- ziemia: „róbcie tak dalej". wie. 
uym na OSQbie Jana St~chowiaka - wało na broni i amunicii, ukrywali ban- Bo cóż znaczą, ,,rozważania" o naturze · Ale my wiemy 1 cale społeczeństwo 
19·1etniego młodzieńca, członka ZWM. ~ytów w swoich lcga1ttyclt oi-ganizacjach, młodzieży p, w. G. z „Gazety LudoweJ"? rwlskie wie, żę to w~r włozyłiście pistolet 
Morderstwa dokonali koledzy tow. Sta- w.skazywali bandytom cel, a clziś, gdy ·Cóż oznac.wfa słowa o „pi~knych cclach",. i nóż w ręce girr!i:'!zistów 11-0znań'skich. 
cbowiaka, uczniowie gimnazjum, członko- z i'!!;,k tych zbirów zginął fhłody, pra ~Y które przyświecają. młodzie-.ly (tej co idżic. Ale my ·wiemy i całe spolcczeńs1wo 
wie 15-e.i 'drużyny liarcerskiej w Po.zna· za PSL-em i podziemiem)? . l !lołskfo wde, że to na was ctą:ży krew 1~-
niu, a jednocześnie członkowie band:v Pofak - 19·letni młodzieniec, usiłują za. „Młodzi.eż: ta wsz~rstka bierze dosłow-1 !etniogo młodzieńca, tow. Stacbowlal1a, 

. NSZ-owsko-WliN-owskie.i: Zbigniew Ko· trzeć ślady, prowadzące \\'prost do w~·l4;· nfo, pr.ost91inij11ie, kra1icowo. Gdy jej PQ· 1 b-estialsko_ zamordowanego przez bandę 
smowski - lat 20, Bogdan Dybiżańs.l.i.i - gami zbrodni - do pana Milfo!ajczyko- każą przeciwnika, to sądzi, że jedynym młodocianych zbrorlniarzy, których wY na 
lat 21, Leszek Kemplński - · łat 21, Mar- wego PSL. obowiązkiem jest ;::o zniszczyć", pisze 

1 

drogę zbrodni pclmt:liśde z całym rozmy. 
ceJi Harkiewicz - lat 20, którzy działali Wilk wdziewa owcrn skón~. Czy pan w. G. z „Gazety Ludowej". sJem. . . 
p-Od kie:mwuictwem Franciszka Wawrzy. Przez to przestaje b:rć wiłki~m? Nie dodaje tylk-0, że to Ila.nowie Miko- Tej krwi nie zmyi-ecłe, choć by.ście nie 
Diaka. Ten ostatni był jednocześnie ak- Ztyt niezręczna to maskai;ada. Nikt łajczyk i Bańczyk ten „pir,kny cei" jej !'O· wiem He farb~r drukarskiej zużyli, aby 
tywnym działaczem PSL - posiadaczem nie uwierzy słownym oa7.cgnywauiom się kazywali i tyiko zwykfy str<!\:h starcgc, wyłgać waszą zbrodnią. 
legitymacji Partyjnej . PSL Nr l'l.439. p. J\łlirnłajczyka i jego .,Gazecie Ludowej". szczwanego, kutego m\ cztery nogi P.ase- Ta krew na ·waszych 1-ękacb - to wa· 
Czł~nkami .PSJtoyJi i niektórzy ~nni mło- Tyru bardzi.:ij, żt S}1od o,~·częj skóry łys- ra, aby go wraz ze złodziejem nie schwy.

1 
sza zguba. 

docianl bandyci. · kają. wilcze śle1iia i wilnzc lcły gdy fitu- tano za rę~~' każe mu urwać ten cichy dy. EDWARD UZDA~SKJ. 
l\\łodociani zbrodniarze zostali ujęci lllllllo:am•. ;Jlllillll!lllll'llll;;z::!::mmll!!D"J"zim~·:a'll!IEl-zm~-----!l!Ellllill11ma:11•--111!1111••~~:;::~:.llllillDl!llYD•mm11:111DE:m1:111:111_az„m11m:::11-

ł przyznali się do JJ<>pełnionej, ohydnej , , 
w· s tac ow·a.k·a . ~r::~-0~~is;:1owzs!:°:~1a~~:es1!ci~~!,~~ Wyr a m o r e r 

~~~e~~;;:, !i:~!~~ :ra:z';':;: ~:~~:;~;~, .· 
nów, jak kolbą pistoletu <>głuszyli Stacho- · 

wlaka. jak go krajali nożami, jak PO doko. Kos"i"'W"llo.ws1~'11.o" Dyb1•ze ~n' sk; 1· Ha 'i,,.;·ew11:Jcz ska· zan1· ·n· a 
D3:?Yln morderst~e 7:ameJdowafi swemu I .1. .!bl!. ~~ •. ~ & "" .E:::, il:. · 

:~"~::irazu".WawrzyndiOWl o „wykona· karę śm· e!Cio Kęp~ński na dożywotnie więzienie 
-wy· l.HJ...iio, ża nrfęg;i;ii!IJ. 7hT'c ., i n~·po. \ P· J.,; T Np \r: :e ~; :\ y. ~art o rę„ c~ "i'_'<rl\" 1 P 111eJ?-..,l1:!:. j QL""~n 1 znCJi .sPo- s ;ep;?· 1p.r 1ew1cz pozost~ł w 10 • • a u nar~ Morderst vo w Pozi:aniu raz :j~szcze I .., : . . 

1 
. . . . . k" t•' k" · .1 k 1 ' 

twomiej$zycb, zdrady, z::Płz:u"istwa, anty., go-!"Y w Poznaniu rozp;::~ył w tr~1hl.e do b·~\li się n~. '·~Spólaych zh1ó.nrnch 1.u1czę- cerskm~ i cze~ał n. a. \~''l11K akcJ.1 •. Kos. 
Państwowego sabotażl! i dywersji jest raz~ym S1Ji ..tWC mor·1ercuw młmioc1.atję- śc1eJ p.o zbwrffach. harcersk1?b, w. lokalu rp~wskt 1zeznafe daleJ, .ze on sze·~ i;a J!rze 
w Polsce obóz reakcji i PSL p, Mikołaj- ~o msłruktor.-t ZWJ\l .hma Stacho-\v1n:<a. 1~-~~ ~~użyny, ~zgiędł}ie w ·iedne:i z klas ;;·z1;c. Stachmvia:~ ~a :i1m, !l- Dyblzansk1 na 
czyJ;.a. Pr-oce.sowi, który c<lbywał sio w nu1 i Aka g1m11:1z.1um J\iar11 Magc1al:e11y. . &oncu. Po przeJscm Je·dneJ navry w zgćr}' 

Tafoie są fakty tmtoryC'Lllie ustalone. de~nii i:andlo:'cj.w fo~JH:niu, p~zysiuchi- Harki •fez v;v~1 ·au wuro~~a1uplanowany.m miejscu - DybiżańSłcl ude. 
Wr~żenic, jafr!e mord FQznański wywo. wały S<P, ~etk.1 111 1.;;sz :.rnnc~'hv, . miasta: Na e" ~ 11 ·~{ ~ '~ • l . •t. . I rzył Sta~oo,yiak~ .ki?kakre~flie, w łY,ł g1!~; 

· łał n.a spo\eczeiistw.ie Ji{}fSkim było tak ła\:ne os;mn:onych zas cJa be.st.1alscl· w połowie 1946 !". w s}dad org:rn izac n I w~ 11f.·k<>ieśCJJl!. c1~zk~ego p1~tf!1et,u „Co.t . . 
gł~,iJokie, odruch oburzenia tak silny, żz. mor<lercy: Kosmo vsk1 Zbigniew, lat 20, w r_ zedł zast~:pcwy. 15-ej drużyny harcer-, 0!1ai:11; ~ac.zyna s11ę szamofac i s.abną i;ym 
nawet „Gazeta Ludowa"· zmuszono i>yłalD:.rbiżański 'Bogdan - lat 21, oraz ich in· :;kiej osk. ttarkiewicz. Org2nizacja uwa- kizyki~m w~a .Pomocy. \Vite~l;Y K~s
zabrać głos w tej sprawie, aby sprób<J· I s.:i-iratorzy i wspólnicy: Ke,pi11ski Lesz żała Stachowiaka . za niebezpiecznego i; mo~skr odbrera. Prstol~t o.d Dy~Jiz~ńskc
wać odżegnać się od związku ze zbrod- lat 21, .ftarkiewicz Ma1ęk - lat 20. Po postanowiła go zamordować. Na począ j go r ~am z kol'.lr zada}e kilka c1osow .w 
ni~rzami, umyć jak Piłat ręce, zbrukane sprawdzeniu perso1rnlii 1'.lskarzonych H.id- ku styeznia br. KO$m<rn-ski wspominał w. g~?\.':ę ~tachow1'!ka, P.OGZYII'.\ rap~m z Dy-
J<„wią. . · czytaniu aktu oskarżenia w imieniu ławy rozmowie z Ke1Pińskim że nalefał'DbY Sta- 'bizansk1m rzuca\Ją. onarę pod sc1anc. 

\le jakże nieudolnie to czyni: ohrońc?w zło~Ył, oświ~dcze.ni~ dr. f!ei- .cho""iaka us uiąć. Sp:~wa „dojrzała" - Dobiaanie ofiary 
mowsk!, w J·tor~'m .s!w:erdzµ, ze obrency jak mówi oskarfony - w połowie stycz- 1 

.~Ośwfadczamy kategorycznie - Pi· wyst~1mi·;,cy z ur~ę.du w. foj strasznej roz nia hr., kiedy na śp. St:ic!mwiaka osk. Har Kos!11o.wski o"!>isu~e d~fej, ja~ to .usiadł 
Aze p. W. a. w „Gazecie Ludowei" prawle, hw;.ą '!' n!C:t ud~-ał :worew własne kiewicz. jako prz3rwódca organkracji, wy- okrakiem na .lezą~J oberze 1 poz:vczo
Nr 29 z 30 stycznia 1947 r. - na pod- mu pr~ekmrnmu i _Je~yme ~1ateg_o. aby ·wy dał wyrok śmierci. Wykonanie mor der- nym od Dyblżań~l{lego, ~ykły~1. scyzo[Y· 
stawie zasiągniętycb w naszej organi· ~a~~mmm ~praw1callwośc1 staro sic. za- stwa powierzono Kosmowskiemu i DY· ~em zadał mu 'hl!kanasc_1e pchruę.ć "! oo<:i· 
zacji POZ11ańskiej wiadomości, że ani cośc. l"iżań:;Jdemu. ustalając <latę mordu na dzień ltcę serca. Oskarzony nte rOZP<lZ~aJe . 
Dybiźańs.M) ani •Kosmowski nie byli Ze~UUsfo ~h~SmO?lSki 123 stycznia br. Na pytanie urokuratora ~ró~ do~o~ów rzeczo":fch uoza~ gdyz 
członkami Polskiego Stronnictwa Lu· . c „ „ , „ ,.~ . . I Kosmowski oPisuje ;w spokojfiy sposób, - 1ak ~Wla-Ocza - 11a..s1mtek ~amw: ·y~.h 
dowego„. Wpięta w klapę marymrrki z. kolei "ąd 1-r-~-u;;puJe do _badama ~s- okoliczności i przebieg m-0-rderstwa. w. ,cbw1h morderstwa ci~mnośc1 rJ-e v.1-
zielona „koniczynka", jeśli istotnie zdo- &arzo-nego I(os~i1owsk1egc, ktory zeznaJe, d g dział nawet narzędzia mordu." Dla zatar-
biła mordercę, niczego nie dowodzi''.„ co 111µs.t<:Puje :. wespół z os~. · Ęqpiń~ki~ j Mord Z preme Ył8Cją cia śład~w zbrodni oba;i mordercy zdzJ>:!-

. Kategoryczny ton zaprzeczenia „Gaze. czł01:ik1em PS_L Janem \'~awrzy.m~k1em W 1 . d • k odz 18 ·• rają· ubranie z trepa <>raz. zaii?crafo clolm· 
ły Ludowej" może zmylić jednak tylko zafo.zył W koi1cu 1945 r. me1cga1ną orga. b . crxiycz,nym rm o ' gb ; -etJk 0

1
• menty, PO czym OPUSZCTa_ią kośdół 

tych jej cztelników, którzy innych czaso- ·niizac}ę<, maja.ca. n:r celu obalenie Prz~mo-
1
a1 mor ~c~ zao~a rzei;i '~: ron,

0
srob . a. i Po drcxizc rzu i'ają za.iuwa\~'one- 'ubrn

e>ism do ręki nie bior.ą. cą demokratycznego ustroju Pa1istwa Pol sk~ nad mł.~cie untwterdsy~eckAJ.lnt.h. Y ~~n- nie śp. Sta~howi;ka do bunkra · poniemi"· 
Dlaczego nie .wymienia „Gazeta Ludo- skiego s I n a się wpros io '10 a"u arcer""11..te- k" g-: , ~ .... " · · PSL Wlłł · U~"i go, Kosmowski •zaś wy:w:ołał Sfachowia- c ie.,,o.k . • . . 

.wa w swym zaprzee'Łenm innych człon· 11 I Dllt.:''- b ze świetlicy Z\\'M ;pod pozorem ól>eł- W Io atu harce~l::1m z~staJą Hark1'e•'•!· 
ków bandy młodocianyc~. dlaczego nie rze111.a lo:,-alu w zwia.',zku z mai··„:co' 61.ę od-· cza, spok_9Jnie d.al~J m0!u.iącego mape, •t6 
wymienia nazwi~ka Franciszka Wawrzy„ Organizacja miała skofttaktować się z byc· " .. ab·a~~'"" >L·a~"c.rsk<>. ~·tachow'""1·a"k po:pro reg? zaw1adam1aJą o dokonanym mord"r 
niaka - s.zefa bandy i członka PSL, legi· WIN lub NSZ za pośrednictwem „fran- , w~„ 11 '"" -.. ~ stwie 
tymacja Nr 17.439? , ka" (W awrzy.-iiaka), ponieważ - jak mó· sił jedną z koleżaneik z ZWM o dotrzyma- • U . .1. d • 

A zresztą, gdyby na chwJl~przypuścić, że Wi oskarżony - „jest <HI człmikiem Pot- nie mu towarzystwa. Kosmowski ze Sta- suwmue s a ow 
jeSt tak, jak pisze „Gazeta Ludowa" _ czy skiego Stronnictwa Ludowego''. Z ~eh chowiakiem weszli do gmachu gimna-zfom 
prze.z taki :ieden fakt, że jedno lub drugie samych względów Wa,vrzyniaka typowa Marii Magdaleny, t-owarzyszą;ca i.m P'a· 
morderstwo P-OpełniH nie członk-0<wle PSL no na przyWó<lct;: orgm1izacji. Z poc:i;a,:t- ni·enka Pozostała nazcv:nątrz. W loka·lu 
- czy przez to odpowiedzialność PSU k<i>em 1946 "I". trójka: Kosmowski, Kępi~ski harcepkim zastali foż vczekujqcego na 
i p, Mikołajczyka za 7ibrodniczą. działał- i Wawrz~-niak 'zł·ożyła sobie nmv .::aJcm nich Dybiżańskiego i liarkicwicza. Te.n o 
-.ość 1>0dz·ie1!1fa ulega. zntn~ejszeniu? . p~zysi~~,g~:, Wc_rbm~~aui~m 110"".y-::}1 szt~ry-1 statni z~j~ty b~ł. ryf'o~wa11iem i;iapy~ Ko-

Czy to me pan l\hkołaJczyk wyrażał ko\V oo o rgamzacJt zaimowali su: I'.ępm- smowski 1 Dyb1zanslu w.yw~Inli nastl',IJ· 
t>Ublicznie radaść, że do demokratów,' do slń i Ko~mowski . nie Stachowiaka do kościoła benmrdy1i· 
pepero~ów .,w Polsce str.r:elałą jak do i11111111•· wm1mw il!·:1 ;?:1a1111mn 111111111111111 ; 1111!. 1111111111111111!~11111111m11111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111 
kaczek''.. Czyż to nie pan Mikołajczyk . • · • · 

~~cz~k:;: ~~ij~~/~:~;~~y ;b;n~,~1~ I : m b ~ ttt u~ n d 9 s ho= De n t I n ck od w o ta·n Y· 
z J.l()dz1em1a l zabrać SJę 'do uczclwi!J I li u~ w ~ n H ci D . 
pracy? . . . A n· , d lił k" .,. .I 

Kto. jak nie Pan Baiiczyk - _drugi . . . ng.~a ~UZJ!;te o g e s I . nowego am~asa1;0ra· ' 
J>rzywodca PSL - ;::IoryHkował .<:nrl)d., LON·DYN' (PAI') p • · d t t ł · d lk- h k. 
niczą działalność podziemia faszystow- .. , :~ -. '°'.wierzono u powsrzyma się 0 WSZ€" '1C. omen-
skiego, n.:iywając ją bezczełni·e „samo· :·: iaaom_osc o . oawołmuu amba~adora ~arzy na ten temat, zazna.cz~J<JC tyJ.lro, 
obmną. sl>Ołcczn~"? 1 .:-: v-cnd1sh_ Benhcka z Warszawy 1 o de- ze. nowy ~mbasa<lor. brytYJ;;k1 przY. · r~·ą 

Panowie Mikot , ; ~·1k i B~fic7vli <:: n! : · „'1 0\Vamu go na nową placowkę dy. <lz1-e polsk:m zcrstamf! -wk.t·otca m1ano-
woliół siebie w l · · , ··:· ·· " ... ·r ;1:1inzna. Rzecznik Foreii;rn Office wany, 

Z kolei cała trójka wraca do bunkra za. 
biera ubranie i zawozi na ul. Zachod;~ią. 
nr. 3 do kuzyna Dybiżańskiego - Woj~ie 
chowskieg-0, ukrywaią·c ie w piwnicy. 
Następnego <lni11 tj. 24 sty•cz:iia Kosmo· 

wski zameldował o d-0lumaniu zhrodni K~,,. 
Pińskiemu, oplsui'lc cfokład11ie jej prtobieg. 
Wfa>domość o zabójstwie Stachowiaka -
przyjął Kępi!1ski zuPełnie spokojnie. 

Prokurator: DlaczegG <lSkarżony zamor
dował śp. Stachowiaka? 
Oskarżony: Por.iewai od ttarkic\vicza 

o-trzymałem taki rozkaz. 
Prok.: A gdyby oskarżo11y otrzyma-i 

m zkaz zamordowania własnej matki?, 
Czy zabiłby ją? . 
Osk.: Gdybym taki rozkaz otrzym"i' to 

.albo ja bym głowę dał, a!bo ona. 
Prok.:. Jaki hył powód zamordo'\vama 

śn. St:-icl:0\vla k a? 
(D::Jszy ciąg na str. 2-ej) 
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Nr 32 ~ Gł.OS ROBOTNICZY Sir 3 

• s ,. r.·· 
~ •, 

Na da!<:il<ich, zamorskich rynkach, któ I prncent i odipowi·ednio wzrosły zar.obki stani.e harnow:rne i est br~:_;i~;n w:, k\\·ali l 7ie) z_ miany_ ~mus~cni. s~ brn_ąć w zupel 
re były przed wojną niepodzieJ.ni·e opano roibotnicze. fikowanych sił. R€a!izacja p ::-nu trzylJt 

1 
r:ei -~!·:mno:;r.:1. przc_z sn.1~ 1 błoto. <l~~

wane przez anglels.~i przemysł włók.len· Wśród zało.gi rohotnkz,ej ogromny niego wyma~a :naso>,·c_i nl\t:il szkol-emo )S!ac_11 ,ramwaicwci, Idom oddal~na J>eG' 
niczy pojawiają się po-lskie tkaniny ba- pm.cent stanowi młodzież obojga płci, wej i nas~ i::.bryJ-i \\:;ó~:ic'1:1icz·~ rnuff?~ I µr2w!~ ? !;:ilo:nctr. Za'.nsta!~wan'c. kilku 
welniąnc, koszulówki i kr·cfony damskie. dla której istnie.k przy fabryce szfrn!a di:sta~.c~.ać ni<: ty}!>o m8tr6w tkanin, ale 11 '~:1~;~. t;•;cznyc_11 n?. tym _c~~m~u me„s'. u 

Marokko frai:icuskie, Indie brytyjskie, zawodowa. Uczniowi~ szkolą się prak- rown:ez„ . fa.::howcow. no-.v!.<J ;v. n:oz.e zbyt w1e,J--iego ohc1ąz c 
znajdują się · wś;ód klientów Państwo- tycznie. ' tcoretyczni·c i równocz2śnie W ·sp·osób y;zoru\1.·y rcz·;;;2za:10 na te '\r1i:i b~: ,:- ;t11 z1r!'.~<lu mi·ejskkgo i zosta-
wych Za' ładów Przemysłu Baweln;ane- pradl,ią i zarabinją. ;.-c~:c zakładó-.;< !~w-c~tię pc:i::oq_ ~ek:lr· jk:'."Jy, p•:wiian? 7: wi-e!kim _z:doYvoleniew 
go Nr 6 (dawniej Hoffrichter) i w za- ;- )tniejsi szykują się na przyszłych s~Gei dla rob-;:;l.mkow. \V e1e~<Jnck1eJ przy 1 przez dvrck<.:Ję 1 prn~ow;11kow. 
mian za ich wyroby dostarczaJą skarbo 1m.._· , ,rów i ki·erowników. Przyszłość ma chodni przy ~muje codziennie lekarz, I .M:mo niewiary i powątpiewań róż· 
wi państwa cennych dewiz zagranicz- ją zapewnia.ną, bo\Vic·m nasz rozbudo- któremu asystują studenci wyższy·ch I nych „mędrcÓ\\" r-0dzimych i zagranicz 
nych. wująicy sl.ę przemyisł włókienniczy po- kursÓ\V wydziału lekarc:kiego U. Ł, Le-, nych, gois.po:darka polska oka.zuje się 

A przcóęi jeszcze kilka miesięcy . te trzebuje coraz więcej wykwalifi!rnwa karst.wa są ró:vnież ria mi_ejscu~ \V _t":n 1· bar~ziĘ;\ żywotną i ek~p:irsywną nrż 
:nu sytuacja w tych zakładach nic przed nych pracowników, których brak daje sp_osob robotr·cy są praw•c ca1ko\'.·1c1ę mozna oylo przypuszczac z.e względu 1 

- stawiała się zbvt różowo i plan nakreś I się Qdczuwać zwlaszczn na Ziemiach „ubez•piecz-e1r1i" od Ube.z·pkczalni Spo- j r:a sirnszl:we, zniszczenin woj-enne. Pol 
Irmy I>rze·z CZPWł. nie bywał w pe•ini Zachodnich. łecinej i na\'"d chwal0 sobie ten stan lsi~i? tkartiny. n~ rynkach ś\viatowy.c_h to 
wy.kooywany. · W pierwszych dniach lutego wyj.ddżn rzeczy. A w wytwo·;nych ap:ntam'f!n- •11~ tylko dorazna pomoc w J)Ostac1 de-

Bez!Jd organizacyjny i nied·osfateczną do Lubania, gdzie ,znajduj-c się kQmbinat tµc;h nieooecm~igo pana ł-fo1'!r:cht0ra mie i wiz dla naszej gospodarki, to nie tylko 
pro<lufocję HumaczJła ówczesna dyrek· włókj€:nnkzy pozostaj ą.cy pod opieką ści s1ę żłobek d:icdęcy, gdzi0 pod oki·em I zajęcie pąważnej pozycji w ~andlu świa 
•'ja rzek.omo niepokonalnymi „trudno- Państ\\·owych' Zakładów 'Bawełnianych fachowych pielegniaPek wzrasta i<t 'przy\ towym, to również niezbite swiadectwo, 
~.darni obiektywnymi", do których zali- Nr 6, grupa majstrów na okres trzy szli obywate1-e Po-1.s~<i Ludowej w jakż-e !j ie Pclska żvjc. pracuje i krzepnie. A ta 
. zano także „demoralizację" za_łogi fab miesięczny. Mają oni za zadanie, pod- 1.nnych wamnkacn niż kh rodzic~. 0:·2ca i i~ · rrnki zmusza ją trzeźwyclf 
rycz.nej. nie13i·cn;e poziomu kwalifik~cyjnego pra I Z nastaniem 0·1-:~esu zi:r:owcgo dotkH· ; ka!ku:3t· „ ,, zachodu do liczenia się z 
~e po

1
..,:aza!o ~ię wprę~ce! ż·? są ludzi~, l<>O':';ników _':ombinatu lubań~k~·ego! skłą- Jl \\.'ie daje .. się •;..·.~ zn?ki arak_ cświetkh~~ '~:.:Is.kim '::i;;~(e·n, i::o~skimi tkanina-i.ni, _do 

ldor~y własn<! medołęstwo 1 n•edb~l~h\o l<laiącego się z 9 fabryk wlo'k1enrnczych, teg·o odcmka l't,~y Zcromskrrgo, na kLO ł ! ,~zcn;a s19 z nami 1ako namdem, ktory 
' usiłurn pokryć frazeS€I'!J Q „trudn<?Sciach- których pełne uruchomienie i wykorzy- rym znajduj a się z:i .rndv,. Robotnicy' !>u 1 chce i potrafi pracować. Swit. 

:i bi ek ty\vn ych ". 
1 
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Tow. Kołodziejczyk, który w si·erpniu · 
1 

• ł l k 
ub. r: ja~rn naczel~y dyrekto1r obtął kie- z y ;_ ~ ' n a ł ~ lic „ ~. .. a 
rowmctwo zakładow) przy wspołpr acy a p „ ~ & łP.j 
najlepszego aktywu obu partii robotni- / 
czych potrafił do gruntu odmienić. niepo. „C~ jej się stało? -:- to pytanie, ra- ni robociarz ob. Łucza!\ Bolesław. Dwa I de mn'ą. - Nie uspokoję się aż nie uru 
myślna sytuację i wyprowadził fabrykę czej sobie, aniżeli dyrektorowi naczelne dzieścia pięć lat obsługiwał tę maszynę ch<lmię mojej maszyny" - twierdził z 
na „równe drogi". mu zadawał codziennie maszynista ob. i w żaden sposób nie mógł się pogodzić I uporem". 

Dziś zaklady stały się rento\vne, a ł,uczak Bolesław. Maszyna parowa z myś~ą że .naprawdę jest, ona mai twa. Okazuj.e się że w wielu w:vp.aoKach 
p'1an wykonano w miesiącu grudniu jak „Państwowej Fabryki Przemysłu We!- Dyrektor _naczelny zakładow, tow. Ko-1 uporem, wytrwałością i ofiarnością moż 
następuj~: przędzalnia w 110,l proc;en- nianeg·o nr. 5" (d. „Union Textil") była ca- tius, opowiada o starym pracownlku: na mury przebić. Maszynista Łuczak 
tach ,..... tkalnia 113,8 procentach - wy ły rok nieczynna. Oku.pamci "WYWieźli „Ob. Łuczak całymi ty.godniami krę· B6k,-:ia w dokonał tego, cz·ego nie potra-
1..:pńczalnia w 135, I· procentach. najkoni,eczniejsze części do Niemiec, i cił się wokół maszyny ba<lając ją jak fili inżynierowie. W drugiej poto\vle 

Akcja uświadamiająca i reorganizrr- w ten sposób unieruchomili ogromną chorego. Przykładał ucho i nasłuchiwał:. J 946 r. maszyna _ruszyła. Wiele tysięcy 
..-:ia meto·d pracy wzmogły dyscyplinę r.rnszyńę o sile .1.100 koni. Te części od ,',nie, - mówi do mnie ·- nie szumi tak zaoszczędziła fabryce i państwu . Był to 
.;.-(;ród za/ogi fabrycznej, zli~widowały naleziono, a.le widocznie nie te same, jak trieba". Co jej dolega? Zdarzało się ckres -· wszyscy pamiętamy - kiedy 
po-.~oje j przyczyniły się do zwiększenia k_iedy żaden inżynier nie mógł maszyny że i O trzeciej \V nocy zrywał się jcś]j -e-!ektrov<nia. łódzka zbytnio przcdążona zarobków robotflic:zych. ł 

Dzi0ki wzrastającemu uświadomieniu ożywić - wreszcie wszy&y uezygno- \Vpadł mu jakiś nowy pomysł do głowy. - z.muszona by a wyłączyć prą.cl na kil 
„ r.oootnikó\\- w znacznym stopniu ustały wali. Nie zrezygnował tylko stary 62-Iet „Nie mogę wcale S'Pać" - żalił się prze- ~<a _go?zin w PP?zczególnyc~1 fabrykach'. 
„ kradzh~ż·e towarów i choć pod tym Dz1ęk1 uruchiom1eniu maszyny parnwej 
wzglęrkm nie wszystko idzie jeszcze jak I.lai t•§łi1u w fabryce „Union-Textil unil -ni9fo wie 

Ił P, B V lłJ lu godzin postoju. • należy, to przecież zaznacza :się stała ,',) 
roprav.ra, którn postępuje naprzód przy W najbliższych dniach Teatr TUR wystąpi zierska, K. łabędzki, l: Ordon; w „Oświ.ad- . Niestety, z żalem należy stwi·erdzić, 
1.rzrastaJ·ąoym poczuciu o<l·powiedzialno- z premierą dwóch najznakomitszych rosyjskich czyn?c~": Al.. Z_elwerowicz, Z. Tyr.iowsko, S. t Ż·e zasłużony maszynista d'() dnia ·dzisiej 

· komsdiop'sarzy realistów: z „Ożenkłem" Go- Gn;ilick1 S"""rro n1·,,. Jt m ł · ·<:i rQbotników, ro.wmie1"ących, ie o·kra • , , . . LA.'"' " 1 rzy a przyrzc-czo11e1 pre-
gola 1 Czechowa „Oświadczynami''. Swietna . R9wnoczesnie. P. Teatr W. P. _opr:icowuje mii! Uczciwie na nią' zaŚłuży! _ 

0 
tym • 1 ają<: fabrykę - okradają samych sie- komedia obyczajowa „Ożenek" łączy typowy p1srwsze w Łodzi przygotowane s1łam1 zawo- , . • 

bie. gogolowski humor, pełen groteskowych efek- dowych aktorów przedstawienie dla dzieci. n~e W<ilno zan>0mmac. Dyrckc ta zakł~-
Dzięki ener.gil kierownklwa i pers.o- tów z dobitną satyrą gadzącq w środowisko Będzis to nieznana u nas baśń dramatyczna dow wraz z CZPW winny. jak najszyb • 

. ielu zdobyto i zaopatr~Qno w niez.będme mieszczański·s; uzupełnieniem iei iest jedno. jednego z najwybitniejszych autorów radziec- dej zająć się ta sprawą, 
• · k h akto;"'Y ,,z· art scen1·czny" Czecho.wa, ,,Oświa. d~ kiej łiterotury dzieciecej. S. Marszaka 12 '• fi * częsc1 rosna i maszyny', ur1,1c omiono ,„ mięsięcy'\ w przekładzie z. Szleyenowej. "Ta _ 

jesvcze jedną pralnicę bawełny i kroch- czyny", dający ireniczną wersję podobnego czaruiqca feeria sceniczna, która bez wątpil;i- „Union-Textil" nroduku 1·e orecnie na· . tematu. Przek;adu ob}'.dwóch sztuk . dokonał I:' 
malarke, rozbudowano warsztatv mech a Adam Grzymata-Siedlecki. Rei:yseru·ie Henryk nia zainternsuje również dojrzałych wi:L:ów I .cksD·'J rt. Bardzo sa wszys.cv 4t tecro po 

• • 1 ki t h · · .wystawiona bądzie w dekorcciach Olgi 5;c._ d· " · y; . -~ ' ."". . 
rJICZl!1€ I e.e ro ee mczne, co zaosz.czę- Szletyi'lski, dekoracje w kompozycji O. Axera. maszkow.sj i Wt. Daszewskieoo,' w reżyserii R. wo cl c•mn'.: .rn~m0\W' . z;i Tow1.eme dzik~ fabryc-e setki tysięcy złotych_ W ok Udz!ał b;orą w „Ożenku": J. Macherska, w„ Kqwal0wskiej !Dyplomantki rW~,Tl z muzyka I dla Jugos!aw11 spraw1ćl ta·kze zak!adori1 
r.e-sie ostatnich kilku miesięcy wydajność Łuczyćka, L. Pietrasztdswicz, A. Bogucki, Wt Łu.cji Drege-Schillowei z udziałem uczn;ó,.; J trnch9 kłopotu. Trzy o~dzi3f\: pralnia, 
rracy w ia'.·<ładach wzrosła ' o 20 parę Kaczmarski, J: Swi'1erski, K.Leszczyński, M. Je- Państwowe; '(Vyższej Szkoły Teatralnej. I nczewijalr.ia, i nid2rnia, musza praco-
9 @m•ilfQ@P• uµ = • imsm.";;;U-z,..,..,~ wać na trzy zmianv. Dvr. naczchv tow. 
Jaros taro„ Has et: 261 dzieć, ale wreszcie zdobył się na act- !\o bus stwirr<lza z zadownkn;c·m, że 
___ __,_.,_,__ wagę: .wbi-:+v hez żadnev.o rrz,·rnuo::u czv aQ·i-p. r I ~ I u w~ J. ~i~ si w~ 1· t~ -Ty, sie, uważasz, pilnuj żebvm tarji sam.'\ si~ z~ło<-'!v. \V'c.17.'.1., 

0Że to ąJ ~ H n n J n J·I1 p I~ n / y . ' - . ci tego nie' musiał dmgl rdz pow-ta- s ·tv2cia prz<!'"~cicnva ·- za ki!!;n tygod-h U U U h U ł rzać. - I starym swoi!Il z·wyczajem ni· zamó\''i(\ni-e zosta nie wyk;:11ne. 
dodał: - Ty P!nie jeszcze nie znasz... Fabryka ma ob0cnie ur Lchc11ionydi 

Pod czas WOJ. ny światowe1· - I dla odmiany dokończył: - Ąle ja L'i.864. wrzecion i 1.050 z::itru<lnionych. 
ci~ _znqm: . W grudniu 1946 r. wyp·rorufwwano (Przekład _Pawla Hulki-Laskowskiego) . Odą~Iajqc się od 'Szwejka porucz- 14,167 tysięcy kg. przfdzv (w styczniu 

„jest to przy ulicy Bolzano, schód..:i wlec na ulicę Bolzano.- Trzeop; icin Jj_y_- nik: DuE pomyślał o pedagogiczny:r;n 1946,..r. było uruchomionvch l l .000- wrze 
się tam po schodach na dół l majq ło wsadzić do plecionki i zamkngć' iW wpływie na: niego: cion, zatrudnionych 787 robctnik<5w 
tam gramofon". Za. tę dobrq wiado· areszcie i obaj jako abstynenci zosta- - E;to wie, c,z>; nie byłbym na nle· wy~r0d11l:<J_wan'() 2:1.040 tys. k:r. pr7ę: 
mość pan .Wejwoda zafundował całą li skazani za pijańsh-v-o. go .wpłynqł lepie1, gdybym mu był po dzyJ. W p1erwszvm roku trzr.~h'.etnie.o·o' 
-butelkę wermutu, a potem ruszyli _ Czemu wy mi 0 tym opowiada- w.:ieaział: ]a cię, arabie,· już dawno olanu prz0\1'idt1Je sie zek:d:diJ:owa~c 
obaj Iia ulicę Bolzano, gdzie to się pie! - krzyknął porucznik Dub, który znam z tv.;ej złej strony. ' fabrvki, uruchomienie · dalszych 2.400 
schodzi po schodach na dól i gdzie podczas tego opowiadania :wytrzeź· Pote~ po!ucznik Dub zawołał swe- wrzedon, Trnpitalnego remon!u maszyn: 
majq fonograf. I rzeczywiście, tam wiał ostatecznie. go słuźącągo Kunerta: i kazał mu się zmianę wr•-cc'ion i łożysk. Produkcja 
podawano tylko wina owocowe bez p ł · Id . · 1 •t postarać o ~zban wody. 'Tliesięczna przv mini-rralnvm nowieksze - os uszme me u1ę, pame OJ· K . K t b. . · t ·t d · · · , · · d alkoholu. Najprzód każdy kazał so· nant, że ;to właśnie nie ma nic do rze-, . u czci 1o.uner a trze a powiedzie~, ~0iu000s atnu k~a ru 11ldC'rna wz.rosme o 
bie podać pół litra wina agrestowe- ' 1 . · . tl-k d ł ze bcndzo, długo szukał po Turowe1- b . ys. g. przę zy. czy, a e pon1ewaz się u zga a o... w 1 1 · · :i d b i d w ł · · go, IJ)Otem pół litra wina porzeczko- . · . . d. 

1 
. o s '1e1 z ana wo y. ype nieme n akr 2:~!0necr..-; r,lamt "1e t Porucznikowi Dubowi wy a o się w - . ' · ·1 f · d · .':· ,· · wego, bez alkoholu, ale zaczęło im t . h T . S 'k b 'ł · Dzban udało mu s1~ wreszcie sc1s ~ za ~zne o real;zac3; p.<nt1 Zied-

się robić ciepło po tych wszystkich eJ c wi }• ze. zwdeJ • kał ratzi go z~o- ukraść ksiedzu plebanowi, a dzban :ioczenia 'Budowy Ma.:;zyn W1~kiennY· 
t h . h t, 6 d wu, pomewaz o zys a ymczasem ł "ł ·d . d , I D · k I · d l · b- · . . wennu a.c i s erry, ~t re prze tem ł . . . d . · k n::rpe m wo a- z pewne1 stu m, cał· czyc 1. rl'<;I z ·0 e1 yre <tor fa· ryii<i 

wypili, więc dalejże hałasować i do- ipe nł ię s~eJ ~amowie zy, więc rzy- kiem zabitej . 'deskami. · W tym. celu (dyrektor nac1{>,lny Wimy, tow. Ambro-
. ć · d t · d e:za na mego· · ł " · ć I 'lk d : I t k · ł f · • maga się urzę owego po wier ze· . , , , musia oczyw1sc1e vryrwa. n a e- . z.a { a ·ze poruszy ę spra\l.rę) z mepo-

nia:; ze to wino, co pijq, jest rzeczy- -;- Ty mme poznasz ;nedysl Jak seli, po:iaieważ sludvia była zabita ni- kojt;m podkreśla wobe-c nas, że należy 
~ście bez alkoholu. Bo oni sq absty- stoisz? mi jako poaejrzana, że ma wodę tyfu- zwrócić szczeg-ólną uwagę 'na wfiei 
nenci, a jeśli nie przedstawią im ta· - Posłusznie melduję, że stoję źle, sowq. wspomniane zjednoczenie ł)y pTan zal<rc 
kiego zaświadczenia, jakiego żądajq, oc zapomn~ałem ~łożyć pięty do ku- . Porucznik Dub wypił wszakże cały s~o11y z rozmachem był realny I ab'y 
to :wszystko porozbijają w drobne ka- PY- Zaraz się zrobi. dzban wody bez jakiejkolwiek szlio- zied•noC!~e!'1ie .!nie nawaliło" dyrefojom fah 
~~łki razei:;i z 9ramofonem. Paten; po Szwejk stan.ął jak na_ipoprawniej .dv dl': z~rowkr, czv:m potwierdzi.I ry!. ~'rło~1enn~c_zyieh .. ~~. spra'Yv !ej po-
lic1ant musiał ich obu taszczyc po wedłu~ przepisu. Por 0 :::m1k Dub zasta prawdziwosć przysło'\"lia~ wroc1my w ciągu na1·bl1zszych dim. 
tvch schodach na aórę, żebv ich wv· \ uawicrł sie. co bv tak iesż'cze nowie- (D. c. n.) B. REA TUS 
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tl J SJI 
POLSKA NAZWA - O TYTUŁĄCH I NĄZ~ 

WACH - MOJĄ PROPOZYCJA 
Roima.wiqłem wczoraj z 'moim przyjacie

lem, Olesiem l. - wybitnym s13ecjalistą od 
wszy.stki.sgo co ma zwiazek j!: przemysłem 
(przynajmniej an sam za~ewnio, że jest wy
bitnym ~'?ecjal(stq). W pewnej chwili zapyta
/em go kiedy się można . spodziewać tych 
polskich perlonów, których produkcję już po
dobno rozpoczęto. 

- Przede wsŻystk.im - odpowiada mi -
nie perlony. „Perlony" to obca nazwa - nie
miecka, a obecnje mają one polską nazwą 
nadaną im prze-z twórców tego artykułu. 

- Jaką? - RYtam. 
- Steelony - odpowiada. 

- Acha - mówię. To niechybnie od pierw 
szych !it9r nazwisk tyc;h wszystkich, którzy 
praco.wali nad odkryciem tajemnicy produkcji.' 
Słusznie się im to należy. 

- Ależ nie -- słyszę w odpowV~dzi. To 
pc;c~odz~ od an9ielskiego słowo „steel" (czy
ta1 - stil. Przypisek tlumaczaJ, co oznacza po 
polsku. stal. . 
Zdębiałem, w1ec:te. Więc to taka polska 

~~z:V2.~ ! Ejże. Cz_y przypad~i.em nie wymyślił 
101 1aK1s p;;eselow1ec chcąc w te11 sposób dać 
wyraz $Vvej angielskiej orientacji? Czy ci ge
nia~ni inży~iero.wie, którzy p9traf!li stworzyć 
taki ws;:ianialy artyk11!, nie mog!I dać mu rów 
niaż dobrej nazwy? 

Do pewnego stopnia rozumi.em ich jednak. 
Z:; mną .też tak .;:zasami bywa. Napiszę ja
kis wspaniały artykuł dla nasze! gazety, a ty
lu/u nie mogę do niego dobrać. W ostatecz 
nej rozpaczy. zdaje się na pomysłowość „na
C?:elnego", która jednak przeważnie zawodzi 
i artykuł idzie w świat bez odpowiedniej re
klamy, t. j. tytułu. 

W artykule prasowym tytuł jest bardzo 
ważny i posiada istotne znaczenie. Czy jed
nak waż.ny jest tytuł czyli nazwa jakiegoś 
~aństwa? Nie, Jeśli Japończycy wypowiedzieli 
się w przeprowadzonej ankiecie za zmiana. 
nazwy swe; Oi<:zyzny, to pragną chyba ukryć 
się za ni?, iak za zasłoną dymną. żeby pocz
ciwf lud.zie. i:ivślsli, że jest coś innego, a w 
rzeczyw1stosct byłoby t'.) samo. Jedni na przy
Had proponują, by Japonia, co po japońsku 
oznacza .,krai wschopząoo.go słońca" nazywa 
ła się „Misuko'', co znaćzy „kraj ryżu", a inni 
„Gksihma", co znaczy „kraj tysiąca wysp". 
Ja osobiście proponowcłbym, by nazywała 
s:ę „Bum-bum", co we wszystkich językach 
świat~„ oznacza „~raj wiecznie pragnący wo-
!owac. 1 

Jeśli mój projekt nie zostani-e przyjęty, to< 
'liech już lepiej pozostanie fok jak. był6. 

SAK 
p& s • 4 Sii 

KRONIKA tODZKA 
.WYDAWANIE KART 2YWNOSCIOWYCH 

NA MIESIĄC MARZEC R B. 
Wy~.ział Apr~wlzacji i Handlu Zmządu 

Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
_ie kaity wymienne na .mletiqc marzec' wy
dttwane będą przez Biura Okręgowe Bozdzia 
iu Kart począwszy od dnt~ 1 lutego 1 trwać 
będzie do 10 lutego ó." 

Chociaż jesteśmy jeszcze w pełni zi- ważać dążność d-0 utrzymania jedn-0lit j 
my, o czym świadczy śmeg zailegający barwy s_pódn'icy i żakietu. Krój płaszczy 
ulice, tematem zainteresowań kopiecych i kostiumów wykaz.uje wyrainą tcnch:nc.it
w dziedzinie strojów, pr.restały już być sportową. W niektórych kolekcjach wiel
ciePłe okrycia zimowe i konieczny ekwi- kich ma·gazynów widzimy płaszcze, które 
Pwnek z·imowy. · N.::tomiast uwagę kobiet, f ''Y kroju fak_i V: wy~~~czeniu szc~egółó\v 
pragn~1cych być zawsze do-brze ubranymi, b1o~ą. 11atclm1c~1c z lp111 ptaszczy .1 ~urtek 
POchła.niać zaczyna problem okrycia, wor;~owyCh. Na ogoł 1.11-<?da Prz:eaw:1<?se"1· 
przeznaczonego na <lłfli przedwiośnia. na !11'? ?.arzuca Po d~kLa.torsku zadneJ ~o
WiĘ!h."'S'Z{)ŚĆ 'kobiet powróci z kańcem zimy weJ lmu. Modne są i będa płaszcze wc1ę-
·do posiadanej jesi-OtJki, te jednak z nas, 
którś'! dysponują bądź 1odpowie<lnimi fun
du·szami na z<iku:P nowego :Płaszcza, b8ł<lź 
są w posiada.niu kuponu materiału przy
działowego, ·z którego wioseruny płaszcz 

c) 
<-:;-1 „ 

'/I .__,,,'ł.MI 

te i łuzne, sportowe raglany, kostiumy 
o żak:t"etach Juź.nych, jak i żakiety długie, 

· wd«e, prz,epa&ane paskiem, o wielkich, 
nakładanych kieszeniach. Długość pf.asz
czy i spódnic wyci8g11ęła siię, do dołu. Re-

' I 

Nr~ 

J,~onr z jasnci::o samr,J;dału, zyska na 
eieg.anc.ii. jeśli klapy ~ kołnierz be·dzie 
m'al wvk'oficzcnic futrem, ale ze wzglGJu 
na przygrzcwaj·ące nromienie słoneczne, 
z:1stosowane . futro powinno bYl~ filtrem 
!z.w. letnim. o płnskim włosie: Kostiu 
te-n nic strad na wyhvorności'. jeśli zrc-
7ygnuj~mjr z futra, a nosić do niego bę
d,;icmy ;h,;dynie barwny, v.ashsty sz.alik 
z cieniutkiej wełny. Żakic-t sporz;a.dzimy 
na watolir,ie. 

SUKIENKA typowo przeróbnwa. Po-
wstać może w zestawieniu dwóch nie no
szonych starych sukien. Zcstav.iono w 
nie4 być mogą bądq materiały ·wełniane, 

l'fA-

1_,,./~ ..; .... ' 
" - l ) 

tJ 

Zmiana kart wymim1nych na rzaczywłste 
odbywać się będzie cd dni.a S-15 lutego 
w!ącznie. . 

1'-Pelujemy do wszystkich pobierających 
kwty o ·terminowe podjęcie takowych ' po
n~ew~ wpływa to w d~.iń stopniu UlJ, ~zv!i 
kio rozprowadzenie mtykułów zywnościo· 
Vlf~b. 

bądź tei jedl\vabne. Siięgnąć mozem11 
w ce·lach przerób'lrowi·ch do starych, jed-

Pragną sobie SPOrzt1,dzić, stoją, przed dy- wabnych, nawet letnich sukienek. Jest ta'K 
J.ematem - jak należy nowy płaszie!zyk, pros'ta i ruesifomp'1i1Ifowana w kroju, ż'e 

UWAGA: Ostaiec:ny !crroin wydm.vniclwa 
kart na m·:: luty kończy się nieodwoialnie 
~ dniem 10 lutego. 

ONIEWAżNIENiE ODCINKÓW NA MIESO 
. • Z ~T„ s,l]CZNIOWY~H . 

• Wy~ Ąi)r?wiz~tji 1 l{andlu Zazządu 
Miejski8,9o w ł.Ództ podaje do wiadomości, 
i&e z dńiem 1 Il rb. unie.wa·tnia się o'dclnek 
25 i 26 z karty iywnościowel I ·kaL z m;-ca 
stycznia na 2,05 !':g. rąbanki. 

bąl(Jiź kosti-um, uszY-ć, by był modny. wrele z naszych Czyte-lruczek ten, fasO!Itlsu. 
Tym cieka\Vym nowdśCi tegO\OCz,n.ego kienki będzie mogło śi:iOirz;ą'd1zic Wł.a'sn-0'• 

:Przeqwiosenn~gio sezonu sygnaJ;iujem-y', ręcznie W d{)mU. 
że obok płasz-Czy b'ę(fa. nie~le n<OSro- A oto dwa ubrall!ka chłopię!Ce. Jedno 
ne kostiumy. Tak jedne, jak i drugie SPO;- z nich przeznaczone jest dla malca, któTY. 
rnądzać ~Idziemy z materiałów bardlzo zaczyna trudną sztuk.ą chodzenia, drugie 
jąsnych -"glów:nie :vias]\9wych i szarych. dla chłopca 5-6'-·1etni-ego. Ubiór ma[en· 
Parys.kie, d.:Omy. mód lansują jako Ii1od!ng ..... ·d b ·~ · • „ "' 
Ill·,wość kolor bai:<ko jasno-szary ~ go::. sL,va s:pM.zą ·zony y.., 'P·owamen z 1asnebo 

· materiału, sta!J'Szy chłopczyk p.amdo\Va'ć łąbko\V'y. Jest .rz~z,!lJ liard•w wą]pJiwą; powirnien w cfemn'1cti'. iranato~n spo-. 
by prnyją.ł on się na płaszcze i k<OSti:umy· · "ki 

ko 'Z'byt jasny i łatwo ulegaj.a1ey zihrudze- P'óz;a kQ.\1na. weJ bluzci!. · . .• „ . 
1J1fo. Pozatem cała gama tonów barw- Kostiufu, który .dziś naszym Czytel·nicz- Ist<L>rflw chłop1ęceJ ·e}egancJ1 ~ę.dą. rllrię'CZ· 
r.ych stoi vrzed nami do dyspiozycj-i. kom :Prezentujemy, }est modelem m<ldne- nie uszyte ubranka i zawsz.e n:iepowlaiko-

'W naszych warunkach k1imatyicizinyoh,. fa•,.gułą jest, ~e spadają o 10 centymetrów den.kach i w białej, weiłin>iianej, i)ą'd~ 1>i 'o-

MLEKO w LUTYM NA KARTKI W d•ziale kostiumów raczej zaczyna prze- go, przedwiosennego kostiumu. Si>orzą- wana ich czystość. • . 
' . . 

Wydział .tl.Pii9Wfaacji 1 Hem dl u Zarządu 11;1.1m,i 111 1 ~•11;;1q1: l·'l<'1.m1:11111111;i1111i11:m:11"11:M'!IHl!a:'l"l'•:rm"ITIM"1U1.111:mU1111m111111111ml'mn,1H1Q11J~1m:mmmi'll; 111 1,,1:.J!l~lllllll!!lll11:t111:.11;111111111i:i11m11~1!l.i1111J11J1 ·1 1.·11 • 1 •t·1.u1,1· 11:1"1.1:1.1,11.1:m1•1HM!.1111a:.u·.u11.1•1:·M1l•T'1LN'·1::t1 ·1;;11m!:llJ» 

M!ejskiego w Łodld pod~je do ł"ia'ćloin9ści! Z §q~ÓUJ 
!e we ws:iystkich punl:tcrch rozdzielczych 1 
w ~eJl.ęciu 'Stacjach Opieki nad Matką 
i D~E>fkiem _w m-cu !~tym br. na karty żyw
nośdowe będzie wydawane mle!l:o świeże w 
Ilości 7 litrów (na karty mleJ$kie) Dz-3, 
Dz-7, M. (macleri:yńska), Ml. (d!a chorych) 
n.u odci11ek od 1 dQ 14 po pół ltr. i M. K. (na 

D cho zenie prieci zbrod. ·arzom 
1 

laszqstowstkf'.s•hiitlęrowsl~i.U ·_ 
!truty Minlstersłwa Komunikacji} Dz-3, Władze amerykańslcie ze strefy oku'.Pa- dQwskiej w Pabianicach. W roku 1941 
nz-7, M. (macierzy:Uska) na odc.nek: G, 7, cyfoej \v Niemczech przekazały Prokura- wyjechał do Norwegii, gdzie również ob-
13, 9, Hl, 11, 12, 13, 15, 1s, IS, 19; 21: 22 po turze Polskiej szereg zbrodniarzy faszy- jął jedno z kierowniczych stanowisk w nie-
;>ól ltr. stowsk-0-hitlerowskich, którzy w 1 czasie miookiej aparaturze państwowej. , 

okupacji. d~iaiali na terenie Polski. • Petersen jest łodzianinęm i w o~resie 
. zs1ogqwE WYCIEC~KI NA WYSTAyv._Ę . . Łódz!k1eJ Prokuraturze OkręgioweJ prze. cał'ej okupacji, był urZJędnikiem Krimmal-
~ .. zw1ązku z otyvarc1.em w,sala.ch ~~e1.skie1i kazano Ha_nsa Georga Mayera, Bdwarda. Pl()liq;ei, tzw. Kripo. Zajmował stanowi-

Galem Sztuk _Plastycznych (Park S1enk.<1ew1czal f Petersena i A'!l·dreasa .Wulfa. . .. • • • 
W..vstq'wy pośmiertnej prac artysty mafar.za I Przeciwko wszystkim w;yzej wy.inie- s~, tłumacz~ w ~ekc]l d..okumentow. Mtał 
Sta~.i.sł?w? K~~ocki."lęo. .sekre.toriat Galerii nionym tiQ.ozy si~,obeónle dochodlZenie. d.Iiźego psa, ~ ktorym częs.to przecha~?1ł 
kor:iumk~1e, 1z :wycieczki zb''.orowe mo!ąą Według dotYchczas~zeb'ra.nY,ch danycfu się po ghetc1e, sziczuja,JC mm luc1ność ~-
z'ł{1edzac wystawę po uprzednim zgłoszeniu l 1. ; „. ,i_. - • • ·• ' -dowską. . . 
swe1;10 udz~ału ustnie lub telefonicznw (tel. l\'.la

1
rer. był szepfeT:..11·~~~1deg? „u~e311:1 Wulf nr'T'<rbyt A

0 
Łodzi w rok 1941 

110.:591. . . P1<pcvmeg;o w.. :ą.1u1ąi)1J.\1a:,.m, ... P<><L :i...vulZiląi. „ ~„ ~ . ~ .u 
. Do ucz.estników wyciecz.e.k. ~Y.~~0~~9.n..g:b,El W.\fa<tat:h. ód\.· rnaja;l9.~41~. d:o ~Ze!Wca. 1941 !· ~.i:az ~ per~nelem, .~kład~·J~Ylll SF~ z.15 

dą p0gadąi:iki orzez sp_eqąhsto~P._r.e(eg.en- J.ak9 ~e!~ik !Poil1cJ1 by1ł Je'tinąc~ś~1e. N~mcow 1. tu załozył ?.1uro budoWllane: 
~ . ~e~n'ildein ighie.łta Olą 1~~ ~ 1 ~,e,dmctw.e~ Acr:be1•tsamtu W1 ł:Jgdzi, 

zwerbował do pracy około 80-ciu Pola~ 
ków. W roku 1942 podpisał um-0wę z or,.. 
ganizacją Todta i jako główny kierowni~ 
O. T. wyjechał ze swoim personelem. dD 
gosji Południowej, a potem dio W,ir>ten.t>< 
bergi, w Niemczec'Ii. Miał oin wład~ d~ 
scy1plinarną nad .swoim per,.sOnelem. P~ 
iostcrje on :Pod zarzutem b,est~ki:ego Ol~ 
<:ia p.odwładnych mu rob'ofl!iików. . , 

Ktokolwiek miał·by jakieś wiadomo~cl,, 
dotyczące działa1ln-0ści wszy,c;tkioh tWY.i~i 
wYilnienionych zbrodiniaJ.'lzY faszystowskO:. 
hitlerowskich, w1nien zgłosić się w, Pro.< 
kuraturrz;e Sądu Okręgowe.go w , Łodzi ""'.'1 
Plac Dąlbrow!' 1<iego 5 ... POk,ój 211. P:rokur~ 
·tor Ka~zYński. 
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zgclo partii 
GORNA PBAWA 

Dziś o gcdzi?le 13 odbędzie się zebrani& 
Itc:a PPR Ubezpieczalni SpoleczneJ. 

O gcdz. 18 zebranie kola Szwalni Nr. 24. 
O godzinie 12 zebranie koła skomasowa 

r.ych fa~k .)'ru:tak" l Bar!icki". 
• • „ 

O\&lś o godz. 16 w lokalu dzie1n1cy przy 
ul. Bednarsldef 42 odbęd:de się zebranie se· 
1.:;:etarzy wszystkii::h k6l oraz tr6Jek party)· 
nych. Sprawy bazdzo ważne. Obecność obo. 
wi_cplcowa. 

SRODMIEŚCIE 
Dziś o godzinie 14 rdbądzie się zeb!anle 

kota. PPR Zjednoczenia Przedsiębiorsłv1 Bu· 
dowlmiych. 

O godzlnio 16 zebranie koła UNRRA przy 
'llL Natutowicza 13, 

BAŁUTY 
Dziś o goqz. 13.30 odbęd::le się pierwsze 

2cbranie nowo utworzonego koła PPR ·sor~ 
to~I Szmat przy uL ~,agiewnh:kioj 45. 

q: gcdz. 111 zebranie koła terenowego 
.żabienlec". 

SRODMIEJSR:A PRAWA , 
~Z!ś o godzinie 14 odbędą się z9!:>rania 

Ml P~R •:lmas" przy ul. Gdańskiej 130 _ oraz 
„m:utoniarze" pu;y ul. !eromskiego. 52. 
. O godzinie 14.30 zebranie koła firmy „ze. 

bert' przy uL Karolewskiej 41. 
O g:>.dzinie 13.30 firmy „Geppert" przy ul. 

P~dleśnej 3, 
_ - ST.l\ROM!EJSI!:A · 

~ziś o godz!nle H odbędzie się zeb'ranie 
fl:ola „Panstwowych Zakładów Przemysłu Ba 
welnicmego Nr. 2". 

O gcdzinie 18 zebranie koki terenowego 
„B:ożiny". 

O aodzinie 19 „Nowe Złotno". 

LEWA GOBNA 
Dziś o godz. 14 odbędzie się zebranie Ko

~i~~!u Fabrycznego PPR Pailsł\vowych Za.
kł~~ów Przemysłu Bawełnianego Nr. 1 
(Scheiblet,ł Groliman). . 

r.9 .. !~J 'ą.ameJ godzinie. odbędzie slę zebra
nie;koła PPl „Killszczanka". · :o goCizlnie 12 zeb'r.anle koła skomasowa• 
nycli' -1aoryk „Balnlsch l Mllller". 

. I 

BUDA PABIANICKA 
'.ąziś .• o godzinlo 17 odb„i:łzie 

"Oła PPR „maleJ". 

ODCZYT 

sia zebranie 

. 1.Kom.itet PPB przy Zcuządzio Miejskim w 
ł.odżf zawiadamia, ~o w tinlu 1 lutego br. 
,(w s~~ę) o godz! 117 {5 po południu) ·W lo· 
!calu świelllcy w Łodzi przy ul. Moniuszki 
'l /9. ZOSt/.lltlo VoTygłOSZ'lny fGforał fi ram·ach 
sekcji samoki:.;:ta cei:iawej n. t. „Praca na
jemna i kapiłaf". lłefernt wygłosi tow. Git. 
lor F. Zapr.aszamv prc;:cowników samorro• 
dowycb-. 

Co nowego w Z W M 
ZEilRJ4..NIE AKTYWU SZKOLNEGO ZWM 

w njcdzlelę c!nia 2 n 19~7 r. o godz.' 11 
Odbędzie slę w lokalu Z<:rr;ądu Miejski&gt' 
Związku Walki Młodych Pl. Zwycięstwa 13 
:>el:'rcmie h:oia aklywu szkolnego ZWM. 

UWAGA żYCIOWCY! 
Zabawa 'taneczna w „Życiu" odbędzie się 

:Inia 1.11. br. o godz: 22-ei 
Wsjśde 20 zt. · 
Wstęp dla czk1nków organizaqt. 

Dzień w Zwiazfi~ach 
iaw.6dowych -Pos=:izt:mE Z~RZ.ąDU Yl!',ÓKNt!\!lZY 

Dziś o gcdziuie !3 odbędzie si~ posle· 
'dzenie Zar:z:qdu Oddziaiu. Sr;rowv Vl'!'icotko· 
wo ważne. . . 

Cf.OS ROBO.,TNI,'C:ł!'t • 

Ze sportu_ -

Ba • ar rv 
Kan1ińskieqo hapitan.PZB H'zqwa do iflar!§zawq 

Wczio,raj donQsiliśmy naszym Czytel· n}e dQszcdł jeszcze ' do swe( mistrzow· 
nikom o osłabieniu reprewnta.cji Gzecho ski-ej formy: Kamiński rf:eż przechodzi 
słowacji W' wadze ci'ężkiej, która· jutro lekki kryzy~, ale pomału zaczyna powra 
~v Warszawie zmierzy się w meczu re· cać do siebie. Wybór kapitaria PZB p. 
wanżowym z naszą reprezentącją pań- Suszczyńskiego padł na Kamińskiego. 
stwową. Dzisiaj musimy zakomuniko· 
'iVać., ż.e w ostatniej chwiii i w naszej Z Poznania wysłano przed wczoraj 
reprezentacji będą m.usiaty zajść zmia· ilepeszę z zawiadomieniem, aby Kamiń· 

no w przeprowadwnym z nim wywia· 
dzie, pr~y.gotowywał się bardzo stara':n 
nie .. Wyznaczenie do reprezentacji nie 
zaskoczyło łodzianina, gdyz l:iył wyzna· 
czóny na rezerwowego. Spot~anie z Za· 
charą będzie niewątpliwie jedno z naj· 
poważniejszych .spotkań „Ciapka.'', a 
gdyby w dodatku udało mu się polroinać 
Grecha - był.by to największy , suk'ces 
w dotychczasowej jego karierze ·pięśeiar 
ski ej. 

1 

ny„ ~ ·ski wraz z 01-ejnikiem stawił się w War 
A JEDNA_K KAM11'1SKl szawie. 

Onegdaj do Poznania nadeszła depe· Gdy w ostatniej cbwHi ni·e nastąpią ja 
s.za; że Bazarnik wyznaczony p..rzez ka·. kieś n·oWe zmiany, Kamiński po raz 
pitana PZB p. Suszczyńskiego do wagi pi·erwszy walczyć będzie w niedzielę w 
rri'usz€j zach01rował, ma 39 stopni go· barwach reprewntacji Pols·ki, a Łódź 
rą;czki i w.alczyć na meczu z Czechami była·by reprezentowana przez dwóch 
nie bę<lz:ie mogł. . swych zawo<lnikow Kamińskiego i ~lej· 
Wyłoniła się konieczność wyznacze- nika: 

nia drugiego repreiientę.nta. Nie była to WIERZYMY W AMBICJE 
sprawa łatwa. W chwili obecnej waga ŁODZIANINA 
musza, ·obo1k ciężklej są najsłabszymi Jesteś'my pewni, że ta~ jak Olefnik 
naszymi punktami. Łódź ma ~wóch kan _nie przyniesie nam wstydu również 
dydatów Stasiaka, mistrza !Polski i Ka· I pf~ściarz Geyera. Kamiński do spotka· 
mi11skiqo. Stasiak po dłu~zej przerwie ni,ą z Gzechami, jak donosiliśmy niedaw 

Historia 7 ·s 
Po~ska - Czechosiowacia 

Jutrze.jsze spotkani~ Polska .- Gze
c~1osłowncja w boksie będzie z •!,olei 8. 

12:4 
Po raz pierwszy zmierzY,l.lśmy się z 

Cz·echami w ri.ngu w 1929 roku w Ka· 
t\'.Jwicach. Wynik brzmiał wówczas 12:4 
dla Polski. 

8:8 
Drugi mecz od:był się w ·1930 rok'u w 

Pradze. Wynik 8:8. 
8:8 

Trzecie spotkanie rozegrano w f9Sl· 
roku w Warszawie. I ty·m razem wywal 
czyliśmy u siebie wynik zaledwie remi
sowy 8:8. 

Czwarte spotkanie odbyło się dopiero 
po pii·zerwie w 1933 w Poznaniu 
i przyniosło drugie zwycięstwo naszym 
pięściarzom 10:6. 

ff latach. W 1945 r. w Poznaniu. Odro· 
dzony po drugiej wojnie światowej bo!{s 
połski odniósł zwycięstwo· 10:6. 

. 7:9 
Rewanż odbył się w roku następnym 

1946 w Pradze i przyniósł nam przegra· 
ną 7:9, w spotkaniu tym Pis.arski złamał 
ręl{ę co zadecydbwało o naszej porażce. 

Stósunek punktów przedstawia się do 
tej p·ory pastępująto: 66:46 na naszą 
korzyść 

Ile będą kosztować hit.tv 
na. mecz z tzec'ham\ w to~z\ 

Od wczoraj, w firmie Nagler przy uJ. 
Piotrkowskiej 91 mo.żńa już na·by~ bile· 
tY, wstępu na me.cz p.ięśdarski Po1ska 
Południowa - Czechosłowacja. który 
odbędzie się w Łodzi w dniu 5 bm. w 
środę. · 

11:5 Geny miejsc są następującet 
Piąty mecz ·miał miejsce ~ 1934 'r. :' I Miejsca - 260 złotych. 

Zachara ewentuałny przeciwnik Ka· 
mińskiego jest zawoooikiem mł<><1yl'l!, 
liczy wszystkiego 17 lat ! fównież w 
Warszawie po raz pierwszy będzie oro· 
nił swych obarw panstwowych. ---

Sukces Zryw-u 
w Berlinie 

Mecz piłki nożnej, rozegrany mię"dzy 
ro1Iską dirużyną „Zryw" a drużyną óku
pacyjnycb wojsk angłelskich, zakończy! 
:>ię wynikiem nierozstrzygniętym· 3:3. · 

Polska drużyna piłkarska 'skłaaa się 
glównie z pracowin.ików Polskiej Misji 
Wojskowej. . 

Szermie,ze polscy 
~~ją Atnerykimów 

W drodze powrotnej z Bad.en- - Ba· 
den i Paryża\ -reprezentacja szermiercza 
WP rozegrała we Frankfurcie mł'd Me· 
nem spotkanie w szabli i szpadzie z re. 
prezentacją USA. 

Polacy odnieśli w obu broniacli zde· 
cydowane zwycięstwo, a mianowicie 
w szpadzie w stośunku f2:'4 oraz w 
szabli w stosunku 1 I :5. 

W drużynie polskiej W)"6tąpili: w szpa 
dzie -;- mjr Brzezicki, mjr ·Szemplińsk. 
por,. Fokt i por. Na\\'ro<:ki, w szabli: por. 
Banaś, por. Fokt, por. Nawrocki i ~~r 
Buczak. . 

Dział ofic;aln)J ł.OZB 

Konnnf:kat apitana lOZB 
Wszystkim ~awodnikom, .wyznaczonym ck 

r0prezentacji Łodzi na mecz z Wvbrzeżar:. 
który odbyt się w niedzielę dn. 26 bm. "". 
Gdańsku - składam podz:ękowanie za god-
ne reprez<Jhlowanie barw Łodzi. · 

.Warszawie i znów przyniósł już tr:rec1e II Mieisca - 210 złotych. 
nam zwydęstwo I I :5. . III i dalsze - 105 zlotych. 

10:6 I Wszystkie rnlejs.ca w hali Wimy 

Kapitan sportowy ŁOZB 
, . (-) OKUŁOWll-

Następny mecz odbył s.ię dopiero p<0 .numerowane. 

w Pięściar~e Zi' 
·jadą 'do K~lisza 

będą OD REDAKCJI 

I Na mecz P~k:>ka - Czechooł0wacjr; 
1 w}·_icchał do Warszawy w chara'.{terz€ 

i naszego sprawozdawcy re.d. Z. Królew-
j ski. 
, Sprawozdanie z przebiegu meczu 
znajdą Czytelnky w numerze poniedzja! 
ko wym. 

W niedzielę pięściarze łódzkiego Zrv,wu Błaszczyk, średnia Il .:_Ostojski, półciężka -- /. ODDIÓR PREMII WĘGLOWEJ 
wyjeźdżajq na mecz towarzyski efo Kalisza, Chudzik, ciężka - Sieć. Kolporterzy „Głosu Robotniczego", którzy 
gdzie zmi~q się z tutejszym 'K. S. Bielat:!'iia. Zbiórka wszystkich zawcdnikóv1 o godzi· byli premiowani węglem, mogq zgłosić si· 
waga papierowo: - Bajdziak, musza - Go- nie 6 rano na Dworcu Kaliskim. Stawien· po odbiór w dniu 1 lutego na ul. z~'<irki ! ·· 
mulak, kogucia - Kqnecki, piórkowa - Ra-

1 
nidtv10 wyznaczonych zawodników ooowiqz- l do Wydziału Gospodarczego Ł. I. W. o go· 

tajcŻak, lekka - "Grzybowski, - średnia - kowe. ; ~ I dzłnie 14 Po tym termini(ł talony tracq wai 
• tw'* wwe w 1 MM5 •ur••RM• •ąa AA ność. · 

,WYDZUH. KUJ.TIJRALNC•·ÓŚWEATOWY PRZY I 
ZARZĄDZIE ODDZil-1.ŁU WlÓKN!ARZY 

H'qpadlki i kradzie~e 
POŻAR W. G.ARA2U MIEJSKIM telł zanieczyszczonych lub' wadliwie zl:iudowa 

nych przewodów kominowycli - a'dministra· 
cje domów nie przeprowadzają remontów. 

KURS PRZYGOTOWAWCZY · 
NA WY:!:SZ& UCZELNIE 

W niedzielę dnia 2 lutego br. o godz. , i 
C'clbqG:.:[3 si;i uroczyste zal:ońc:ionie I Ku:·· 
Przygoio '!:nzczego na ·:vyższe Uczelnie P' 
łączone z inauguracją nowego 11 Kur· 
Pr:r.fgolowawczego. UrQczystośi: odb~dzie ~ 
w Centrdłnym Robolnhtyr.i Der.tu Kul!t: 
przy ·ul. Piotrkovrs!dej 243. 

Przypominamy l:ierowr.ikom świetlic, że 
-sprawczd<:1nia ka:io-~c z pobr~rnych subwen-
cji nal~ sidadać niezwłocznie do Wydzia 
lu Kulturalno·Oświcrtowego, jak i sprawo 
11:dani~ z prac kulturalno-oświatowej we 
-„szystkich !::ibry~acb, 

WŁOKNIARZE NA NARTY! 

W garaźach miejskich przy ul. 6 sierpnia 
26 zamarzł m~tor samochpdu. Szofer zaczqł 
rozgrzewać motor lllaszynkq spirytusowq. 
Po chwili samochód stano:ł .w płomieniach. 
od których zapalił się erach. 

Wezwana straiż ogniowa ugasiła po.żar, 
wyrqbujqc część dachu. Dwa stojące' w ·ga, 
rCllŻil wozy uratowaną,. 

Znów notująmy dwa pożary wybuchłe 
vrskutek zanieczyszczonych przewodów ko· 
mipowych, przy ul. 11 Listopada 142/144 i 
Południowej "2. 

' Tym razem na szczęście ooeszło się oez 
strat. Za!ząd G:ówny Związku Włóklliarzy, Wy. 

dział Wycltowan!.a Fizycznego i Sportu ko· 
munikwj~. żtJ w niedzielę' dnia 2 lutego o~ga UD.!UIBMNIOHA KRADZIE2 W PIEKARNI NA GORĄCYM UCZYlfis.'\, 
nizuje vr;f:ieczkę narc!arską dla klubów Tadeusz Beanarek wybrał się do piekarni Od pewnego czasu ustal:r krad.zieze fa· 
::poxiovr1clt fabx!{l!: włókk:iniczych do Zgie· Stanisława Jasińskiego, ul. Tuszyi'ią.ka 93, bryczne, dzięki wzpiożonej czujności straży 
rza na Dą';::irówlri. Rol!::t przejtt:?!du w obie lecz nie z :zamiarem kupna chleoa. · fabrycznych. 

Dirżury a~':ek 
Rembieliński -:- Gdańsko 90 
Szymański - Rokicińska 8 
Zundelewicz - Piotikow:.ka 25 
Sz!indenbuch - Srebrzyt1ska 67 
Kasperki.<Jwcz - limanowskiego l 
lipiec - P.Jotrkowska 193. 
Pastorowa - Łagie·wnicka 120, 

•!r{' .:.y wyr.osi 24 zł. Upatrzywszy odpowiedni mome"Ilt pi;;z:y- Lecz dziś mamy do zanotowania kradzież 
By t>Zalw~ć jak :lajwięltszej ilości naszej skoczył do ktlsy; · lecz właściciel piekarni w 'dawnej ·fqbiyce Buhlego, ~-!ipoteczna_ 7. TELEFONY~ 

miocl1k.:y ·wzit:;cie ud2iahi w t~j wyciec.:ce, obezwładnił złodziej-a i oddał '\'l ręce milicji. Podczas pracy na gorqcym uczynku kra· Pogotowie Ratunkowe Miejskie 
- .oole;;amy :!.<:tszym lrlubom, b"l. za nie mogą· d • · t 1· ł · n · s· k Pogotowie PCK --, ziezy zos a i z apam: ogc.an itars i, Ma· Pogotowie Ub<Jzp. Społecznej _ 

cych i::onh:iS itoszlów, choć częściowo no· BRUDNE KOMINY Pl\ZYCZYNĄ POŻ,ł\JłOW zian Sobański i Henryl! Lew\:(ndowski, któ- Straż Poi;arno _ 
łtry;y wrdc:tok. ~ ?.-limo częslycli poż'arów powstałych wsku rym odebrano 13 m. jedwabiu. Bruro nu.merów _ 

104.4.1 
117- l ! 
134-1 !· 
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